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K o m u n i k a t  s z t a b u  a i s s i r u - w ę g i e r s k i o g o .
(Telegram o. k. Biura korespondencyjnego.)

Urz ‘dowo donoszą dma 00 kwietnia 1916:
Wiedeń, 1 maja.

Rosyjski teren wojenny.
Na północ od Młynowa zostały nasze oddziały wobec przeważających rosyjskich ataków 

znowu cofnięte ze zdobytych dnia 28 marca rosyjskich pozycyj przednich. Liczna jeńców, 
których wczoraj wzięto, poflniosla się na przeszło 200.

Wioski teren wojenny.
Walki działowe, prowadzone w wielu miejscach frontu, nie wyszły poza zwykłą miarę. 

Chwilami znajdowało się miasto Gorycya znowu w  ogniu.
Nasi lotnicy obrzucili nieprzyjacielski obóz barakowy koło Villa Vxcentina bombami. Po 

szczęśliwie przebytej walce powietrznej powróciły wszystkie samoloty w dobrym stanie.
Koło San Daniele del Friułi walczył jeden z naszych lotników z czterema nieprzyjaciel

skimi i zmusił jednego z nich do opadnięcia w spadowym locie.
W  ooszarze Attameno wronkie oddziały, które posunęły się z Dosson dl Genora, zaatako

wały nasze pozycye na przełęczy Topete.
Włoskie sprawozdanie prasowe z dnia 23 marca zawiera zupełnie zmyślone twierdze

nie, jakoby nasza piechota »coraz częściej* robiła użytek z nanojów eitsploaujących. Wobec 
tego należy stwierdzić, że jako zbyt Często się powtarzających nie zaznaczamy już w.ęcej 
sprzecznych z prawem międzynarodowym działań włoskich (używanie naDojów wybuchowych 
> granatów gazowych, ostrzeliwanie wyraźnie oznaczonych zakładów sanitarnych, kościołów, 
łdasztorów' łtd.)

Południowo-wschodni teren wojenny
Położenie niezmienione.

Kfestępca szefa sztabu gcneraln, v. H 5 f e r,
•— ma z; ii ek polny porucznik.
 10----------------------------

K c f f i iu k s ik a f  Ł i a c i e f u s g o  k i e r o w n i c t w a  a r m i i  n i e m i e c k i e j .
(Te.osjfRm «. k. Ułura hor^pondnncyjnego.)

Berlin, 1 maja.
Biuro W olffa ogłasza: Wielka- główna kWalera, dnia 30 kwietnia. 1916,

Zachodni terno wojenny 
SkutkuSlUy k!Ikakrotll?e Powtórzyli swe kontrataki na Ghmnchy-en Gohelłe, jedoak bez

Na polnoc od Sommc i ua północny zachód od 0 ;se cuibyry się skuteczne dla star
cia patroli.

' Na lewo od Mozy zaatakowały wczoraj wieczorem znaczne francuskie siły nasze pozy
cye na wzgórzu >Mcrfe Komnie* i na łączących się z tom liniach aż na północ od lasu Cau- 
rer.es. Po zaciętych walkach na wschodnim stoku tej góry odparto atak. Na prawo od rzeki 
rozbił ię nieprzyjacielski wypad na północny zachód cd folwarku Thiaumont.

Niemiecki lotnik zestrzelił między V er ckm— Belleray w  walce z trzema przeciwnikami 
jednego z nich.

0

W&ebodni teren wojenny.
Na południe od jeziora Naroez zdobyto jeszcze cztery rosyjskie działa i jeden karabin

maszynowy i sprowadzono S3 jeńców.

Nic nowego.

C3ęi!CiaaŁiif*i!yiJ»̂ -iEss^

Bałkański teren wojenny.
Naczc-łne kierownictwo armii.

K o p it y in ^  M  el ABiory.
Ku końcowi listopada, ubiegłego roku wzmo

cniona dywizya wojsk aiugielsttih, licząca 
naówcza-s przeszło 15.000 ludzi, wyruszyła pod 
wodzą generała Townshenda od; południa 
wzdłuz rzeki Tygrys na 'zdobycie Bagdadu. 
Oczywiście Turcy usiłowali wszelk-iemi ąooiso*- 
banni udaremnić plan Anglików. Nai każdym 
pf?ku. stawmli zacięty opór i bronili doslo wrile 
'■a^aej zjeuiip Jcd,uiak'ż& Anglicy niiimo to
t o*invali «ię naprzód i przyszła wreszcie ehwi- 

j fcąfy stia.nch 'wdcdwic w odległości 30 kib> 
'od Bagdadu.

, ,. , *** anglefcka liwzyła już godziny, w  któ- 
* wpjika angielskiile wkroczą tryiimlainiiedo 
"%da<Lu. Zarónmo w Londynie, jak w  innych 

dca eh koalic ji sądzono, że Turcy nie zido- 
1114 obitctaiić miastay którego upadek uważano 
Jkco za kwest yę czasu. Zawiedziono się. Tur- 

*■. ytawiali dlatego tak rozipWćzkwy <opór jwze- 
^azającym dłoni angielskim, że chcieli- od®y- 
6krtć na caa&ic, ażeby kungnąć posiłki na zu- 
g^o zo-ny froait.

■tuicy otrzymali wreszcie po-dłkJ i stanęli do 
w  ją pod Klcsiifonean, gdzie Anglicy ponieśli 
wałną klig-kę i  musieli rozpocząć lodwrot. Ści
gane przez rurków Wojska nngielslaie zatrzy- 
mały się dopiero po-d Kul-d-Amairą., która, li
cząc w  dół rzeki Tygrys, nclaaflona- jest 'od Ba
gdadu 10 150̂  kilometrów. R.oizina.ch kolnkufen- 
zywy 'turtec-kieęj był silny, jeżeli ideprzyjaciel
zdok.l dopiero po cofniędu 0 12o k;i,0"neLrr w 
■zająć pnnk-t. oparcia.

 ̂Anglicy utworzyli pod Kut-el-Amarą s in y  
0‘ 'óz loiszaiicowany. a Turcy podjęli regularną 
*  ;cyę 'cblcżniczą. Tryumfalne glosy ang-elslde 
Pt z !°hyciii Bagdadu zannlkly. natomiast prasa 
^ •tśic-lsk,a 2J<?Zę].a wołać o  ratowanie generała 
sk ic^ llen'da- Naczelny leomendant taił ar^iel- 
»d 3  V V lraiku> Persy ' alce, v. yslał na
-CJn- r-n 1W:cl Ivut el-Aina-rę w'ojska po® wodzą 
«7iek.w Thuera. Odsiecz dolada w  pobliże
t w i  n ^  r  'Paliie, położonej o 20 krlome- 

Dai . w.lsĉ ód od Kuit-eł-Amary.
Pnwdw a^ 4  detrzeć generał Aylmer. ( )
na ni-aj r 4(i'ivości terenu oddziaływały ujenaiie 
tl ( ' c5fi wojenną j\nglików. Jedyną ich linią
» r  Z'C'V | 'owy.ćh, okolicach jest rzeka Ty- 
ttifm.’ 1T1y,;^'a Pa '°'JU 'Stronach teren bagnisty i 
od i  ^ ęP^y- Ta etapowa droga wodna ma 
u o-btcayeh stanowisk kin ckich aż tfo ujdfibt 

. , , r Y S m  do zatoki 1'erskioj około 400 kiio- 
w ow  długości, ,ie:st więc 'barUzio trudno do 

‘ *o« y. zwłaszcza że men gulaim, oddziały o- 
aiotuikow j-ządzają ciągle napaidy na etapy 

'wgaelskie. Odsiecz angielska pod " odzą gene- 
Ąyhrmra utknęła pod Fełabie, a t.ynfczase-m

Turcy zupełnie odcięli od świata kolumnę ge
nerała Towijskenda i czekali spokojnie na jego 
poddanie się. Ataki Aylmera- w  piea wszych 
dniach kwietnia odpierali zwycięsko, a równo
cześnie zacie-niaJi ciągle pierścień kolo Rut-el- 
Amary.

Wreszcie spełnił się los generała Townshen- 
da, klórenm nie można odmówić uznania:, że 
wytrwał do ostatka. Jak doniósł wczoraj tele
gram, generał Towlnishcnd poddał się ze swoją 
dywizyą, liczącą 13.000 ludzi.

Pierzchnął seir angielski o zdobyciu Bagdadu 
i to jesl właśnie o&noimiym sukcose-.n Turków, 
który znalazł wyrtrz w zdobyciu Kut-el-Amary.

(Tek o. k. Biura korsep ).
Berlin, 1 maja.

Cesarz Wilhelm z okazyi zajęcia Kut-el-A- 
mary nakazał na dziś przyozdobienie budyn
ków publicznych flagami.

Konstantynopol, 1 paja.
Wiadomość o upadku Kut-el-Amary roze

szła się w  jednio, ch-wili po calem uńoście i 
wj^wołała wrszędzie wielkie wrażenie i bezgra
niczną radość. Natychmiast rozpoczęto miasto 
przybierać tlagami.

• Konstantynopol, 1 maja.
Według komunikatu zastępcy generalissimu

sa ottomaiiskiej armii kapitulowała wczoraj 
oezwarunKowo, złożona z 13.300 ludzi angiel
ska załoga Kut-el-Amary, która stała ped ko
mendą generała Townshenda.

Powstanie w  Irlandyi.
(Telegram e. k. Biura kor»np.)

Londyn, 1 maja. 
(Biuro Reutera). Specyalny Imryer, który 

wczoraj wieczorem upuścił Dublin, za wiadomi!, 
że wszystkie oznaki -przemawiają za tern, iż 
zbliża się koniec powstania. Cały dzień nad
chodzą wojska. Z pauzami padają strzały. Po
wstańcy znajdują się w  niekorzystniejszem po
łożeniu.

Londyn, 1 maja. 
Według ostatnich wiadomości z Dublina od 

chwili przybyci.ł generała Maswella coraz bar- 
dzioj zacieśnia się pierścień około powstańców.

jc lko "w centrum miasta wzmocniono zna
cznie siłv ojne, ale także i na przedmieściach 
stoją sine posterunki- mające przeszkodzić uj
ściu powstańców w  góry.

W .
Berlin, l maja. 

»Berliner Tageblatt* donosi:
Dzienniki włobkie stwierdzają wiadomość, że

wicekról Iriandyi znajduje się od 24 kwietnia
—  '  ~

V T D 3 H U

w rękach powstańców irlandzkich. (W icekró
lem Irland‘y i jest lord Wimborne. Przyp. red.)

Odcięcie o m  os tabllna.
Lugano, 1 maia.

Wedle prywatnych doniesień z Londynu t_o_- 
ficerowie angielskiej załogi w Dublinie, tudzież 
liczni -wyżsi urzędnicy znajdowdi się w chwili 
wybuchnięcia rewolty poza Dublinem na wyści
gach konnych. Gdy powstańcy irlandzcy zajęli 
dworzec kolei, i oficerowie i urzędnicy owi mc 
mogli powrócić do Dublina. W  mieście znajdu je 
się mało oficerów, mimo te jest 8 oficerów po
ległych lub rannych.

Dotąd wojska* angielskie zajęły tylko łąkę 
św. Szczepana i gma^h Izby Tobotnrzej, gdzie 
syńdykaliści irlandzcy pod wodzą Jima Lar- 
kina mieli swoją główną kwaterę.

W z ł w z e r n s  iEr L o n d y n ie .
Berln’ , l  maja.

Dzienniki tutejsze donoszą pośrednio z Lon
dynu:

Coraz to poważniejsze oświadczenia rządu
0 powstaniu w  Irlandyi wywołują w I  ondynie 
wzburzenie, jakiego nie byio od p&C/.atku woj
ny, Wzburzenie podsycane jest podejrzeniem, 
że rząd nie mówi całej prawdy. W, mieście o- 
biegr.ją niepokojące pogłoski.

Opinia publiczna zarzuca rządowi, że był 
bezczynny, aczkolwiek już od dawma wiedział, 
co się święci w  Irlandyi, Już dwa 20 kwietnia 
—  juk twierdzą- dzienniki —  jakiś handlowy 
parowiec ncutra*łny zawinął do portu Tralee, 
gdzie chciał wyładować broń i amunicyę dla 
Irlandczyków Angielski torpedowiec zasko
czył go podczas tej czynności i zatopił Broń
1 amunicyę posyłają Irlandczycy, żyjący, w Sta
nach Zjednoczonych.

K lic h e m  zb a w c y
Kopenhaga, 1 maja.

Donoszą tu z Londynu:
Konserwatywna prasa angielska zarzucili Bii- 

rellowi, sekretarzowi stanu dla Irlandyi, nie
udolność i łatwowierność Jak donosi fSStióhnł 
Titlendc« domaga się .'Daily E>:press« , ' ażeby 
lord _Kitchęner objął rządy _w Irlandyi jako
»lorćIleutiiant-i:, gdyż on t; 17-l. potrafi riafyeh- 
miast stłumić powstanie. (Jeżeli cliodzi o uto 
pieuio powitania wr powodzi krwi/’ to lord 
Kitchencr nie cofnie się przed tym środkiem, 
jak zresztą przed żadnym innym. On to pod
czas wojny z Bóerami w Afryce wynalazł osła
wiony obóz koncentracyjny, w któiym umie
ścił starców, kobiety i dzieci boersk.e. Kolonię 
tę zdziesiątkowały 'Choroby zakaźne i  głód. 
Przyp. red).

P p a n « m e i > M ę  p p i z y j m u ^ ą :
ji Adrrr ôTjjj Itełormj* i wsiyotld nra»4y poMta^j; uri»l«co-

fgrąi - im  m tn a r* „Nowe ketjrmy*. — 01,rxn» trafiica w riynkL — AffOireya J. B«pcan 
I A 8«lor »mowe:, «L  3«e*j?aa ;ka 9; Biuro dzienników M Hnpciyoa, nL JapielloAafca 7;

Tradka w duMoniłtc&cL.
Zomtejacowi w em rc ra t^  I ogłorreiMa (lnae-stjr) prtyjmnjij: We L *owł«* Bmra 
diietaików: A. Bnuh&tiw ni. Ludwik- 31, S. Sokołowski ni. Ja^ieilońsku 3. —
W Jara Sardu J Snasyń«kL — VI Tarnowie M. rtockaoh. — W W .wduhi Lortnaa 
6< i m i«d  (apranuai oćdzieinyob nnmerow), J. v/Mlzeile 6 — M. I>nkea Na3hh’.ę «-
Hraeenaoein A Vojlet (t»kte w Hamburga, Frankfurcie n. M., Barlime, Lipsku, Baeyln 
i Wrecławinl. — R. Jfosie (takie w Beriinię, hambnrgn, Monacbinm i Norymberdau). — 
H. Schalek (Wollseile). — W  P a ryżu  Sooiitó Matnelle do PnblicitiS A. Lorette , dirootonr,

61 Rna Rongemont.
Ogłoszenia (inseritr) prŁTjmnje Administracya „Nó-.ej Reformy' es oplotą od miejios 
Wr«r»ea drobnem du meni (petit) aa pierwuzy tai 24 b.. ta każdy następny rai 18 h. — 
K s ie e ia n e  p f  9 h. od w iern i. — C-lusy pub liczne po 2 kor. od wiersri. CTkl»y 
labeleryczny, cyirowy, skompligcwaaj, pierwszy rai 40 h. — Z a łączn ik i do „Nowej Re
formy' (prospekty, cyrknlarte ogłoszenia i t, p.J przyjmrje i,ę > oene 2 kar. od 100 eg*, 

dla *amiejsooT7yoh, e 1 kor. od 100 ega. dla miejscowych pronnmoratrrów.

houv pctćt dc t a k k t  u  Rosyl.
Sztokholm, 1 inaja.

Na mocy ukazu carskiego powołani zostaną 
do służby wojskowej w całej Rosyi poborowi, 
urodzeni w r. 1897. Dalej wszyscy studenci 
staną do przeglądin_________

Rosya TtzeSfl sis Konstantynophlsr.
'Genewa, 1 maja.

»Gazette de Lausonne* donosi:
Anglia i Rosya zawarły ugodę, moca której 

R osja  zrzeka się Konstantynopola i Dardane- 
lów, a w zamian otrzyma z poreki Anglii A r: 
menię i Cylicyę, tudzież porty Mersrna i Ale- 
xandrotte. Traktat ten został już podpisany.

SchsdźtłfN z Petershuifa.
Kopenhaga, i maja.

» Ko woje Wremia* _ podaje bez komentarza 
następującą wiadomość:

Liczba* osób, opuszczających Petersburg, 
w zmaga się nieustannie. Na dworcu kolei pań- 
stwo-vej i w kasie międzynarodowego towa
rzystwa wagonów sypialnych rozkupiono 
wszystkie bilety. Na dworcach panuje tiolc przy 
kasach osobowych. Zarząd kolei zwiększył licz
bę kas i przedłuży! porę sprzedawania bdetów 
,i«d y . __________

P ia n  ołoska przeciwko Anglii.
Zuryclu 1 maja.

Donoszą tu z Medyolanu:
Prasa włoska w ostatnich dniach występuje 

ostro przeciwko Anglii z powodu prowadzenia 
przez nią akcyi wojennej w oposó-b dia sojuszni
ków ujemny. »Popo!o dTtaliac wzyw? Anglię 
do większego wyrsiłku. Anglia —  ipisze ten 
dziennik —  vvidocznie zatrzy mało bardzo znacz
ny procent swoich wojsk w  kwaiu, jtikgdyby o- 
bawiała się wylądowania wojsli niemieckich w 
Anglii. »Pupolo dTtaliac twierdzi, że ani-jeden 
pułk angielski na frorc ieza  diod nim nie posia
da pełnej wojennej siły -iczebnej, >

nowa I pmha w poselstwie 
UnłsnrsSfem w Alenach.

1,181. «, k. Bł«i8 kóresp,}
Rerno, 1 maja.

Według paryskiego »Journalu« znaleziono na 
podwórzu poselstwa ̂  bułgarskiego w Atenach 
nową bombę, która nie eksplodowała. Przedsię
wzięto kilka aresztowań.

nudzwgciajna rada satónetowa 
w solandyL

Rotterdam, 1 maja.
W  czwartek odbyła się w Hadze zwyczajna 

rada gabinetowa, w  piątek zaś zwołana została 
nadzwyczajna rada gabinetowa.

liiituts i B t i i i j  m
(leiegzan o. k. B-iura koresp.)

Londyn, 1 maja 
Niemiecka łódź podwodna została dnia 

kwietnia na wschoduiem wybrzeżu zatopiona 
Jeden oficer i 17 żołnierzy poddało się i do
stało się do niewoli wojennej.

A m e r y k a  ■ k c a M & y a .
Rotterdam, 1 maja. 

Telegramy, które tu nadeszły z- Nowego Jor
ku, podnoszą, że ua wypadek zbrojuego kon
fliktu pomiędzy Ameryką i Niemcami rząd Sta
nów Zjednoczonych udzieli koalicyi tylko mo
ralnego poparcia.
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D r u g ie  o r ę d z i a  

k s .  b ssk isp ia  C h .o m y s z y i ia .

Bardzo znamiennem. dła stosunków zwłasz
cza w obozie ukraińskim panujących, jest no
we. drugie orędzie (kurencia) gr. kat. biskupa 
stanisławowskiego, ks. Chomyszyna. Daje w 
tern orędziu dostojnik unickiego kościoła -nie
przepartą, bo na rzeczowych motj wach opartą 
odprawę Ukraińcom z powodu ich zarzutów 
przeciw kalendarzowi gregoriańskiemu i usta
la genezę tej doniosłej dła ludu ruskiego, przez 
siebie wprowadzonej refo-fmy.

Ks. biskup Chomyszyn^ r* orędziu s wojem 
narzeka, że u Rusinów »Ivościół i wiara zosta- 
ly  jiodporządkowane sprawom miodowym, i ie 
wyższe czynniki byh' uznane jako środki do 
celów niżw.yeh. W  tym względzie odwrócony 
zestal porząćlc-k ustanowiony Boskwm prawmra 
objawionera i przyrcclzonein. W  ślad za tein. 
spiawy wiary zajęły u -nas podrzędne miejsce. 
D o  is p j- a w k o ś ć j  i e 1 n ye li mieszali się la- 
dzio zupełnie niekompetentni, a n a w e t  w r o- 
g o w i o k o ś c i o l  a. Powaga kościoła upadła, 
a swoboda jego ruchów została skrępowana. 
Nałożono nań kajdany i zamknięto mu usta*.

Dalej /Jaznacza biskup, że po najeżdzie F.o- 
syan, kiedy przebywa! w Yćiedmu, gdzie zgro
madziła -się cala świecka inteligercya i setki 
duchownych, jeszcze silniej uderzył go wdduk 
poniżenia kościoła wy narodzie ruskim. Po w y
parciu Piosyan zaczęły się tworzyć. v, mskiem 
społeczeństwie nowe plany przyszłości, a 1 e o 
k o ś c i e l e  n i k t  n i e  p o m y  ś 1 a r. I  wtedy 
ks. Chcmyszyn napisał i ogłosił otędzie o »po- 
slanriict:vie ukraińskiego narodu^, i wydał swo
je zarządzenia.

Orędzie to napisałem i rozporządzenia -wy
dałem nie dla przypodobania się komukolwiek, 
nie pod w.ph wern albo pod naeisłUem postron
nych czynników i nie powodowałem się zakuli
sowymi względami .Skłoniły mnie do tego wy
łącznie moje sumienie i pobudki świętej wiary, 
a także dobro mego narodu. To też n i e  sp  o- 
d z i e w a ł e m s i ę  o p o r u  z e  s t r o n y  p a- 
t r y  o t y e z n y  cl i  k ó ł  u k r a i ń s k i c n, —  
c h y b a  o d ’ p r z y c z a, j ctn y  c h m o s k a -  
} o f i 1 ó w, albo od ludzi ograniczonych i kro- 
tkowzrocznycii. żiiemało więc byłem zdziwio
ny, kiedy 27 lutego przybyła do mnie d ep  u-j 
-t a e-ya p o w i i  t o w e g  oi k o m i t e t u  u - J 
k r a i ń s k i e j  R a d y  i prosiła o odroczenie 
zamierzonej reformy kalendarza do sposobniej
szego czasu*. i

Ks. biskupowi wręczyła owa deputacya me- 
moryał, w któiym przeciwko wprowadzeniu 
grcgoryańskiego kalendarza podm osła następu
jące zarzuty: że w ten sposób n a s t ą p i  r o z- 
d z i a i p o m i ę d z v  R u s i ą  g a l i c y j s k ą  
a z a k o r d o u o w ą i »p o w s t a n i e mu  r 
p o m i ę d z y  n a m i  a p r a w o s ł a w n y 
m i*, że naród rusld znajduje się obecnie w 
stanie przędrażn-enia. i przeczulenia; że trzeba 
liczyć się z konserwatyzmem szerokich mas i 
przywiązaniem ich do istniejącego porządku 
świąt, że reforma- zwraca się bezpośrednio 
p r z e c i w k o  p o 1 i t v  c z n y  m i w o j s k o -  
i\ y  m i n t e r e s o m p a ń s t w a, i że w końcu 
dałaby powód różnym ■żywiołom do naruszenia 
za wartego na ezas wojny pom?ędzyT partyami 
zawieszenia broni.

Na to odpotfiaua w swem orędziu ks. biskup 
stanisławowski:

v-Go do rozdziału z prawosławnymi, reforma 
dąży właśnie do p r z y c i ą g n i ę c i a  U ł r a -  
d u c ó w d o p t  a w d z i w e j w i a r  y. Chociaż 
■ogół jest przeczulony, są rozważane wszystkie 
sprawy aktualne i życicwe, dlaezegożby me 
wolno było dotykać spraw religijnych? Jeżeli 
chodzi o konserwatyzm mas, to czyż może na
leży się liczyć także z ludowemu ąbobonam:?* 
A  przytein dodaje ks. biskup: »Wielu aaszycli 
świeckich działaczy 3 liberalnego i radykalne
go obozu zupełnie nie liczy się z konserwatyz
mem mas, kiedy propagują swoje idee n i e r a z  
w r o g i e  i z g u b n e  r e l i g i i  i e t y c e ,  bo 
jak twierdzą, czynią to dla postępu i zarzuca
ją kościołowi wstecznictwo i zaskorupiałość, 
dlatego, że strzeże i zachowuje sprawy święte, 
wieczne i nieśmiertelne. A  teraz, kiedy kościół 
postanawia i ogłasza konieczne zarządzenia

życiowe, ci panowie zarzucają Kościołowi, zo 
nie liczy się 2  konserwatyzmem mas!*

Istotnie 'główna opozycya przecinko reformie 
kalendarza wychodzi właśnie od żywiołów ra
dykalnych, które walkę % Kościołem włączyły 
do swego programu politycznego.

Zarzut naruszenia ustaw państwa odparł bi
skup tern, że w ł a ś n i e  c z y n n i k i  w ł a 
d z y  p p 1 i t y c z n e j i  w o j s k o w e j  do- 
mu g a ł y  s i ę  r e f o r m y  k a l e n d  'a- r z a.

Pomimo tego wyświetlenia sprany Ukraińcy 
nic przestali ponawiać swoich zarzutów.

-. Dowiaduję się, —  pisze ks. biskup —  że 
ukraińskie ^decydujące czynnik i*,' głównie w  
kołach lwowskich świeckich i duchownych, po- 
z-esta jące pod komendą u k r 3 i ń s k ; c h p a- 
t r y  o t ó w w W i e d n i u ,  opierają sie moim 
zarządzeniom i to w  zakresie kościelnym, nale
żącym do mnie, jako do Biskupa i że podnoszą 
zarzuty i gotują protesty. R ó w n i e ż  p r a s a  
u k r a i 11 js k a iz n a n a z- n i e p r z y  t,c h y  1 - 
n o g o  a n - a w e t  w r o g i e g o  s t a n o w i 
s k a  w o b e c  r e ] i g  i i, usiłuje moje rozpo- 
■ządzenia poniżyć 1 zdyskredytować, n i e  p o 
d a j ą c  n a w e t  t e k s t u  n i e g o  o r ę d z i a  
i nie przytaczając choćby motywów i wyjaśnień 
tam podanych*.

Wobec tegoi pyta ks. biskup Chomyszyn:
» G d y b y  R o s y  a p r z y j ę t a  k a l e n 

d a r z  g r o g o r y a ń s k i  d a w n i e j  l u b  
t e r a z ,  c z y  p r z y  s z f o b y  u n a s d o  t a- 
k i o - g o  o p o r u  p r z e c i n k o  n o "w e 111 u 
k a 1 o 11 d a r z o w ? Na to pytanie zrobimy 
wielkie oczy, a odpowiedź zamrze na naszych 
ustach, b o  w s t y d  i c i ę ż k o  p r z y z n a ć  
się.  d o  b ł ę d u ,  który nas ogarnął- Bo tru
dno nam przyznać się, że gdyby Roeya przyję
ła kalendarz gregoryański, w ó w c z a s  t a  
r e f o r m a  z n a l a z ł a b y l  u n a s  p e ł n a  
u z n a n i e .  W  tedy niktby n ie  o d w a ż y ł  
3 i ę podnosić zarzutów, że Biskup nie jest kom
petentny zaprowadzać ten kalerdar? w swojej 
dyecezyi, że przez to sprawa narodowa jest 
narażona na niebezpieczeństwo, że naród nło 
jest jeszcze przygotewmny i wszystkie inni 
wątpliwości i obawy wydałyby się wówczas 
śmieszne mi i mepojętemi W tedy nawet za z ł e  
m i a n o b y  B i s k u p o w i, gdyby nie chciał 
zaprowadzić w swojej dyecezyi tego kalenda
rza, który przyjęła Rosja. Aby długo nie roz- 
arodzić sic, twierdzę, że bizauty aizm wschodni 
j e s t  ..ta t a j n a  s i La. .jk.t ó . • w * 4 ż 9
z i r u p e i E  r o s y j s l r i m ,  żo , w p ły w  jego 
który przernkmął do naszej dus:.-, "pokutnie 
tam dotychczas i opiera się każdemu zbhzemu 
do kościoła katolickiego, choćby -nawet w  for
mie zaprowadzenia nowego kalendarza*.

Podnosi dalej ks. biskup, że pusta- i martwa 
obrzędowość cerkwi prawosławnej, przytłumiła 
ducha wiaty i to samo stało się wśrbć_ 1 'kraiń- 
cówr Stąd pochodzi, że mcskałofilo i libcralno- 
radykalne prądy zńalazły u nich podatno pole,

>AV ten tylko sposób —  czytamy dalet w 0- 
rędziu —  można wytłómaczyć ten objaw, ro 
k o ł a  u k r a i ń s k i e ,  chociaż wwogo odnoszą 
się do moskalofiiów, gdy chodzi o akeyę anty
katolicką, s t o j ą  z n i m i w  j e d n y m  s z e 
r e g u * .  Na dowód przytoczę kilka momen
tów'. I łak. gdy chodziło o reformę Zakonu św. 
BazyJego, zarządzoną przez Stolicę Apostolską, 
wówczas wszyscy Ukraińcy, i moskalofiie r a- 
z e m  p o d n i e ś l i  protest, chociaż obecnie 
nikt już nie zaprzeczy, że ta reforma miała do
broczynne skutli dla kościoła i wiary*katok 
ckiej w  naszym narodzie*.

>-A działalność nieboszczyka kardynała Sem- 
bratowicza, k t ó ż  zwra i c z a ł  j aą:  n i e
U k r a i ń c y  i m o s k a I o f 1 1 e ? Kto ż dopu
szcza! się niegedziwości na SS. Bazyłiankacłi 
w Stani ńawmwie, chcąc zniszczyć ich klasztor,

ulic:
    —  ^  -  -------

j ą k n i e  U k r a i ń c y ?  A  któż podjął 
Uą yałke przeciwko duchownemu senunaryu; 
w Stanisiaryowie za to, że stanęło na podsk 
5vach k.: lobckich, j a k  n ie  li k r  a i i i  c v  

1 m o s k a 1 c f i 1 e w s p ó 1 n e m i s 1 ’ a mi i 
A tego m o s k a 1 o f i 1 s k i e g o k s 1 ę d z 
który ].ijany : zucił się na swego bukupa 
chciał £ f  czynnie znieważyć, któż wziął w 
b-ronę i ukunonizowal j?l-:o ^męczennika t 

.skupiego despotyzmu*, j a k  n i e  u k r a i .  
s k i e k o l a  r a z e m  z rn o s k a 1 o i  i 1 a m 
A  schyzme, zainieyowaną przez agentów' rosy 
skich w jednej tutejszej parafii, kto popiera 
j e ż e l i  n i e  u k r a i i i s k i  e 1 g  a n i z a t o 
r a d y k a l n e j  p a r t y  i ? > końcu : cpi
przeciwko gregoryańskiemu kalendarzowi 5 

-'strony kół ukraińskich, a ż  n a d t o  j a s n  
s t a w i a  j e  na  j e d n e j  l i n i i  z n i o s k a  
ł o f i 1 a m i « .

Do orędzia d łączył ks. biskup Chomy ny  
»dodatek«, w którym podaje niektóre fakt; 
odnoszące się do sprawy tego rozporządzeni, 
Pisze tam między innemu

»Oswiadczam, że na mój krok nie wpływ 
nikt z czynników rządowi eh; rzuciłem ino 
rozporządzenia w ten niezdrowy u nas fcrine: 
i_ chaos poglądów, aby dać impuls do skryst 
lizowama dobrych żywiołów w  jcćłiię siłę, ż 
bv odłączyć zdrowe prądy cd zgubnych. DodI' 
ro po wydrukowaniu mego orędzia za wadi 
milom o irem kompetentne czynniki państwu 
we i wtedy dowiedziałem sie, z e  j A s t  on  
z g o d n e  "z i c h  ż y c z e n i a m i .  Świadcz 
o tern Ust śp. namiestnina Calarda, który e 
pisał, że wdrożona przezemuie reforma kale: 
darza z r o b i 1 a j a k n a j l e p s z e  w7 r a ż e 
n i e  w  w i e d e ń s k i c h  k o ł a c h  mmn;  
s t  e r y a 111 7 c h i w a r m i i  i te koła pragn 
aby reforma kalendarza była w p r o w a  d z c  
na  j a k  n a j p r ę d z e j  w d y e c e z y a c  
l w o w s k i e j  i p r z e m j 7f k i e j .
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>Aby zteroryzowao f lM W —^  .twó f  wier
nych, ukraińskie => fcaydują'’’*  koła- rrzfeerzy- 
ly pogłoskę, że wpływowe osoby, j?Jc fcp 
Liahteiis.t;ńn i b. ministra- Gessmann, tu izń ż 
prezydent Bukowiny br Metanu zaprotestowali 
.przed rządem w  Wiedniu przeciwno zaprowa
dzeniu gregoryauskiogfc kalendarza. W yczy
tawszy ta...u komunikat iS? arb:* oskich pismach, 
zaąyiojpeP>wałem w tej sprawie Lr Merona, któ- 
i j  cdpawiedział mi urzędowe, ż e  n i g d y  n i e  
z k p f  fi t e s t „ w a ł p-j. zeciwko reformie i od
nośna notatka w  >DiIe« jest n i e p r a w d z i -  
■n a. Wobec tegc można śmiało przypuszczać) 
że i wiadom ość o ks. Licntensteinie i  o p. Gess- 
Łianoie jest r ó w n i e ż  z m y ś l o n a * .

W ywody swoje kończy ks. biskup Chomy- 
szyn następującym zwrotem:

3 Są już dowody, że ducnowieństwo okaże się 
godrem swego świętego posłannictwa. W  c a 
ł e j  d y e c e z y  i w p r o w a d z o n y  z o s t a ł  
n o w y  k a l e n d a r z  z u p e ł n i e  s p o k o j -  
n i e. Z wielu miejscowości dochodzą do mnie 
sprawozdania, że wierni ochoczo zastoso
wać się do nowegoi porządku ś" iąt, a nawet 
przysyłają mi z tego powodu podziękowania. 
Niech więc duchowieństwo me da się sterory- 
zować, niech śmiałe stanie w obronio swojej 
czci i dostojeństwa, niech nio da sobie wy rwać 
z rąk przewodnictwa nad wiernymi, które mu 
zosrało powierzone prawem Bożem i ludzkiem*.

W  końcu zarządza ks. biskup, aLy probosz
czowe wygłosili wszędzie kazanie na torsaj,: 
» Naród i jego niepowołani przew ednicy* i aDy 
w iiiem ostrzegli wiernych przed przepaścią, 
nad Którą obeonie stanęli.

P o s i e d z e n i a  W. u .  H .
Kranów, 1 maja.

Naczelny Komitet Narodowy w  nc wym 
swoim składzie, wylranym na zgromadzeniu 
sejmowem 29 kwietni* br., zebra! się wczoraj 
30 kwietnia o godzinie 4 po południu w sali 
konferencyjnej demu N. S . N. przy ulicy Go
łębiej.

Prezes N  K. N. dr Leon E l i ń s k i  otwo
rzył zebranie, witając serdecznie nowych człon
ków, którzy przybyli ze wszystkich stronnictw 
w wielkim komplecie. Komitet dokonał następ
nie ukonstytuowania swych departamentów 
dotychczasowych oraz- uchwalił założenie P i 
tego departamentu opieki nad superarńitrowa- 
nymi legionistami. Na czoło tego departamen
tu, de któiego wszystkie stronnictwa zgłosiły 
swoich przedstawicieli, zebranie powołało mar
szałka p. dra Hupkę.

Na propozycję zarządu głównego) L ig i Ko
biet zebranie uchwaliła przez akiamacyę przy
znam e Ladze dwóch gioaów doradczych w N. 
K. fc.

*?. K. N. otrzymał zaproś*, cnie na uroczystość 
Maja od Komitetu Obchodowego w War- 

3z.” tVie, podpisane przez posła Michała Łem- 
pickiego. Uchwalono z powodu tiudności ko
munikacyjnych ograniczyć się do wysiania pi
sma, wyrażającego uczucia łącanonci i solidar
ności z Warszawą.

Simskrybu&s 
m  c z w a r t y  p s ź y c z k )  w e j a n n ^ .

granm

K K C t O f U L
Kraków, 1 maja.

Z niedzieli. Ostatnia niedziela kwietnia upłynę 
ła wśród zsneanej pogody. Deszcz, padający z 
przerwami 0<’ dni kilku, i wczoraj pokropił trocin* 
Kraków, zresztą unńarkawanie. Niebo było chmur
ne, czasami jednak przecierało się słońce przez 
warstwę chmur. Na ogół niepewna pogoda po
wstrzymała wielu od przechadzki i zmniejszyła 
ruch świąteczny w mieście.

Pierwszy maj rozpoczął się dzisiejszej nocy o 
godzinie li-ttj, a więc o godzinę wcześniej, ściśle 
w myśl rozporządzania minUteryalnego, zaprowa
dzającego „wzas letni41 w Austryi aż do dnia 30 
września b. r. O godzinie jedonasb j zegary w Kra
kowie we wszystkich b.urach, urzędach, na kolei, 
na kościołach i t. p. przesunięto o jcdiną godzinę 
aa przód. Dzisiaj już cały tryb życia zastopować 
się musi do nowego czasu, t. j. o jedną godzinę 
wcześniej. ,

Kawiarnie krakowskie zamknięto wczoraj punk 
tuałnie o godzinit 11 w nocy. Narodziny jednak 
pierwszego maja, które zresztą odbyły się w tym 
nowym czasie w największym spokoju, sprawiły 
pubMczimści. wracającej gromadnie z kawiarń do 
domów, zawód, gdyż padaj ulewny deszczyk ma
jowy, który unieenc żliu ił rozkoszowanie się pierw
szą majową nocą.

Tyazień czerwonego Krzyża. W dniu wezoraj- 
Bzym rozpoczął się w całej monarchii »Tyazmń 
Czerwonego Krzyża* zbiórką funduszów na cele 
tego Towarzystwa. >Czerwony Krzyż* spełnił w 
macnej wojnie zadanie olbrzymich rozmiarów. Na 

diuszą, owo.ną pracę potrzebne są jeszcze Towa
rzystwu bardzo znaczne śruuki pieniężne, blizko 
dwul itni bowiem czas trwania wojny wyczerpał 
i pochłonął wielkie sumy, tak, że obecnie i»Cztr- 
wony Krzyż* mmi być zasilony nowymi fundu
szami. W tym też celu urządziło kierownictwo 
Związkowe wraz ze wszystkimi Związkami kra
jowymi i filialnymi s Czerwonego Krzyża* we 
wszystkich miejscowościach Austryi > Tydzień 
Czerwonego Krzyża* od dnia 30 kwietnia do dnia 
7 maja b. r. W tym tygodniu wszędzie będą ko
mitety miejscowe przeprowadzały 3kłaJki darów 
pieniężnych, przyjmowały zgłoszenia na członków 
i sprzedawały ofieyalne odznala na rzecz » Czer
wonego Krzyża* i opieki nad młodzieżą Biura po
mocy wojennej ministerstwa spraw wewnętrz
nych. W akcyi wszędzie bierze udział także du
chowieństwo, nauczycielstwo i młodzież szkolna.

Bi< niąuze, zebrane w Galicyi, zostaną — <ak 
już donieśliśmy — użyto wyłącznie na cele kra
jowe, a tc w dwóch częściach na »Czerwony 
Krzyż*, w jednej trzeciej zaś na rzecz opieki nad 
dziećmi.

W Krakowie zorganizowano aLcyę zbiórki fun
duszów na rzecz ^Czerwonego Krzyża* na szero
ką skalę. W mieście zawiązał s;ę obszerny Komi
tet obywatelski, który podzielił się na sekćye, 
celem tern skuteczniejszej pracy i wczoraj przystą- 
piono już do właściwej akcyi. Rozpoczęła ją sek- 
cya zbiórki puDlieznej, do której zgłosiło się bar
dzo. iiczne grano pań krakowskich. Wczoraj zbie
rały panie datki we wszystkich kościołach kra

kowskich przy stolikach, a po południu flft niektó
rych ulicach miasta Datki płynęły wszędzie bar
dzo obficie, nikt nie uchylał się od ofiary na rzecz 
chorych lub rannych obrońcow ojczyzny. Nie ule 
ga najmniejszej wątpliwości, że »Tvd",ień Czer
wonego Krzyża* w Krakowie przyniesie bardzo 
poważną sumę.

Dzisiaj rozniosą uczniowie szkół średnich i wy 
dci: iłowych w Klatko wie po Y/szystkich domach 
.odezwy, wzywające do jednorazowych datków1 
i do zgłaszania się na członków >Ozenvonego 
Krzyża«. Odezwy te rozdadzą lokatorom właści
ciele realności. W dniu 6 maja młodzież zgłosi się 
znów po odbiór arkuszy, ■wypełnionych przez te 
osoby, które zgłoszą przystąpienie do Towarzy
stwa » Czerwonego Krzyża*.

W dnia 2 maja odbędzie się publiczna zbiórka 
na ulicach i placach miasta, a w dniu 5 maja w 
lokalach kawiarnianych i restauracyjnych.

-.(■Święcone* w Kole mieszczaóskiem. W lokalu 
na >KoLLowem* przy ulicy Potockiego odbyło się 
wczoraj w południe, staraniem Kola mieszczań
skiego w Krakowie, tradycyjne »Święcone«. — 
Udział członków Foła był niezwykle liczny, nad
to uroczystość zaszczycili swoją obecnością: pro. 
zes Koła polskiego i N. K. N. dr Leon Biliński, 
prezydent dr Leo, wiceprezydenci: dr Bandrow- 
ski, Maryewski, dr Nowak i dr Zoll, wiceprezes 
N. K. N. dr WŁ L. Jaworski, posłowie: dr Ger
man, dr Jan Hupka, Andrzej ks. Lubomirski, Win
centy Jabłoński, dr Tertil, J. K. Fedorowicz,! Zic 
leniewski, Matakiewicz, radcy miejscy: dr Dobo- 
szyński i di Schneider, starszy radca magistratu 
dr R. Sikorski, wreszcie liczne grono starszych 
cechów krakowskich, członków Koła mieszczań
skiego. Przybywających gości witał prezes p. Ko- 
sobudzki z gronem członków zarządu Koła.

Poświęcenia dokonał gwardyan 00. Reforma
tów, ks. Janicki, poczem przemówił serdecznie, 
życząc, byśmy Drzyszłą Wielkanoc święcili w no
wych, lepszych -warunkach, o jakich marzyliśmy, 
za które Legiony polskie krew przelewają.

Następnie zasiedli zebrani goście do stołów. 
Pierwszy zabrał głos prezes Koła mieszczańskie 
go, p. K o s o b u d z k i ,  witając w serdecznych 
słowach nowego prezesa N. K. N. dra Bilińskiego, 
którego nazwisko tak ściśle związane jest z poli
tyką polską w naszej dzielnicy. Cale społeczeń
stwo z zaufaniem ! radością patrzy na ponowne 
wzmocnienie zespołu narodowego, dokonanego w 
sobotę w Krakowie i wierzy, że prezes Biliński ja
ko kierownik dwóch najpoważniejszych i najod- 
pov/iedziaIniejszych orgauiza^yj polskich, tale po
prowadzi nawę naszej polityki, iż spełnią się 
wszystkie nasze usprawiedliwione i uzasadnione 
nadzieje.

Następnie powitał p. Kosobudzki wszystkich 
przybyłych gości i wniósł toast na cześć dra Bi 
lińskiego.

W odpowiedzi zabrał głos prezes dr B i l i ń s k i  
i dziękując za słowa powitania i uznania, zazna
czył, że .przyjął ofiarowane godności tylko zo 
względu na zgodę, potrzebną do tego, aby nasze 
marzenia zostały ziszczone. Słabością naszą była 
niezgoda, obecnie siła nasza polega na tem, żeśmy 
sie połączyli. Widoki naszych pragnień nie są tak 
złe, jak się wydają, jak pesymiści głoszą. Może
my mieć nadzieję, że będzie ta Polska i że będzie
my się tam czuli, jak u siebie. »Ja w tę Polskę 
wierzę ślepo, bezwzględnie — mówił prezes Biliń
ski — a często myślę o tem, jak my się tam urzą
dzimy*. Będzie ona w początkach złożona z gło
dnych, zniszczonych, ubogich. Tym wszystkim 
trz,eba dopomódz, trzeb a  ich wzbogacić. W a -  
żnym czynnikiem odrodzenia się i wzbogacenia 
się w naszej ojczyźnie będzie zdrowy, rozwinięty 
stan rzemieślniczy. Pragniemy, aby w naszej oj
czyźnie, obok dobrego romictwa, rozwinięty był 
także obok wielkiego przemysłu średni stan ręko
dzielniczy. Taki stan jest Polsce potrzebny.

Nie trzeba tracić wiary. Przy odbudowie Pol
ski wainą rolę winien odegrać nasz polski 6ta.ii rę
kodzielniczy. -

Mówca wniósł toast na cześć krakowskiego rę
kodzieła, na cześć mieszczaństwa krakowskiego.

Przemówienie prezesa Bilińskiego przyjęto bu- 
rzkwymi oklaskami.

Następnie przemawiali pp. radcy: dr Schneider, 
Wajda, Bialik, Siemek, Kosobudzki, starszy radca 
dr Sikorski, redaktor Dąbrowski i inni. Zebranie 
wśród miłego nastroju przeciągnęło się kilka go 
dzin.

Prezes dr Biliński, oraz przybyli z nim posłowie, 
opuścić musieli zebranie wcześniej ze względu na 
mne obowiązki reprezentacyjne.

Z teatru miejskiego. Z powodu ogolnej zmiany 
godzin, przesuwa dyrekeya teairu miejskiego po
rę rozpoczj nania się przedstawień wieczornych 
o p ó ł  godziny później, jak to dotychczas bywa
ło w sezonie letnim. Począwszy więc od dnia dzi
siejszego przedstawionia wieczorne zaczynać .się 
będą o godzinie 7 i p ó ł  (według nowego czasu).

Subwcncyt dla stowarzyszeń opieki nad mło- 
Jzieżą rękodzielniczą. Rada szkolna krajowa w 
białej przypomina, iż stowarzyszenia opieki nad 
młodzieżą rękodzielniczą, o ile pv*gn4 uzyskać 
subwencyę państwowa na rok 1916/17, winny 
w myśl reskryptu mumteryałnego z dnia 30 pa
ździernika 1913 r. wnieść podania o zasiłek naj 
później do dnia 30 września b. r.

Do prośby dołączyć należy kartę katastralną, 
przepisaną przez ministerstwo robót publicznych 
wraz z opinią instruktora stowarzyszeń przemy
słowych.

Paszporty na wyjazd z okujjowuneg. teryto- 
ryun Królestwa Polskiego do Austryi. Jak się
dowiadujemy, wiza na paszportach onób, które 
przyjechały z Królestwa Polskiego do Austryi, 
przy powrocie z Austryi nie jest potrzebną.

Kuna nauki wyrobu ozdób na drzewko. Liga Po
mocy przemysłowej urządza w czasie od 1 czerwca 
do 31 lipca b. r. w Krakowie d 1 umieeięczny kurs 
nauki wyrobu ozdób na drzewko. Kurs ten obej 
mnie: a) dęcie ozdób ze szkła (Glasbl&serei), b) nau
kę barwienia, iryzewama, srebrzenia, złocenia, lu 
sr.ryq-.ni.-i. i t. d. ozdob szklanych, c) konieląpy o iłowa
nie, t. j. montaż powyżej wymienionych ozdób z 
użyciem różnych materyaiów i surowców, jako to: 
lyońskicb .nici, złoaej i srebrnej przędzy, lamotty, 
jedwabiu, wstążek, metalów i blaszek, materyi, 
waty, papieru, bibułki, łyczka, plecionek ze słom
ki, sztucznych kwiatów i t. p. Nauka na kumie pro
wadzona przez .siły fachowe t— poauaną zostanie 
pod artystyczne kici uwmctwm celem wytworzeniu 
swojskich typów oz-dob na drzewko. Na kuzs do
puszczonych zostanie 30 uczestniczek, a tc. 15 
nauczycielek szkół lądowych, powołanych przez c. 
k. Radę szkolną krajową ze szkół krakowskich 
miejskich, a 15 kandydatek wybranych przez wy
dział Ligi p. p. z pośród poleconych przez filialne 
ogniwa, t. j. Towarzystwa Pomocy przemysłowej, 
najlepiej kwaliiikowany eh do subtelniejszych ro-

oót ręcznych. Nauka na kursie jest bezpłatna. Po
dania nauczycielek wnoszone być mają za pośre
dnictwem przełożonej władzy eznomej — iruie za 
pośrednictwem zarządu dotyczącego Towarzystwa 
pomocy przemysłowej do sekcyi wydziału Ligi p. 
p. w Krakowie, ulica Straszewskiego 1. 23, Ter
min wnoszenia podań do 20 maja b. r.

Sprostowanie. Z powodu wzmianki wT numerze 
214 »Nowej Reformy*, p. j .  C y n a r s k i  prosi 
o zaznaczenie: że nie jest szefem Biura prasowego 
Centralnego Komitetu Narodowego Królestwa.

Ślub. W  sobotę, oma 29 kwietnia b. r., o godzi
nie l i  rano odby. się ślub w kościele Bożej Miło
ści przy ulicy Pędzichów pp. Maryi Fogelmanó- 
wny, córld Mar/i z Jncbimskioń i Władysława 
Fogelmana, c. i k. podpułkownika 16 pułku obro
ny krajowa j, z P- Rudolfem Czapką, c. i k. nadpo- 
rucznikiem żandarmeryi.

We środę dnia 28 kwietnia w koscide PP. Wi
zytek odbył się ślub p. N a t a l i i  L e c h n e r ó -  
w n y  z p. M a r y  aneon de Klcoborn Gi r t l e -  
r e m. kierownikiem komisaryatu poli.cyi w Lublinie.

3167

KURSA PSYGHOPEll aGOGICZNE 
(Uniwersytet, saia XXXV).

Poniedziałek, _ 1 maja, godz. 6—7 dr S i k o r 
ska:  „kizyologaa wdeku dziecięcego11; godz. 7—8 
profesor dr W r z o s d k: „Antropomotrya a u-
względnieniem potrzeb szkolnych11.

Wtorek, 2 maja, godz. 6—7 dr S i k o r s k a :  
„Fizyologia wieku dziecięcego11; godz. 7—8 prof. 
dr W r z o s e k :  „Antropometrya!1 (z dem.).

Repertcar teatru miejskiego 
un. J. Słowackiego.

Poniedziałek: „Opowieści Hofmana11.
Wtorek: „Car Samozwaniec11, występ dyr. Sol- 

sidego.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
Poniedzi.dak, dnia 1 maja: >Gejsza«.

Zmarli .
W  Żółkwi zmarł w piątek Józef W” e 1 k, dyre

ktor szkoły wydziałowej, przeżywszy lat 5u. — 
Ś. p. Welk w zawou-ie nauczycielskim pracował 
przez lat 37, z których żółkwi spędził 28, a obo
wiązki dyrektora tamtejszej szkoły wydziałowej 
po-lnii przez lat 24.

Poniedziałek, i  Maja lCJłw

W o j n a *
P o w s t a n i e  w  I r ś a n d y L

(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 1 maja. 
(Reuter). Sprawozdanie lorda Frenelia z so

boty opiewa:
-Sytuacya w Dublinie dziś.-rano się znacznie 

poprawiła. Powstańcy stawiają jedirak jeszcze 
poważny "pór w okolicy SackwilMstreet. W oj
ska zamykają ten obszar coraz ciaśniej. Wsku
tek waiki od domu do dcaiu zamykanie postę
puje powoL. Gmach pocztowy i blok domów na 
wscuód od SacKwiiłestreet zostały ogniem zni
szczone. Jedna grupa powstańców została spę-
cLz.oixa z. prz^^d-zalni. Boiauda na ICingtjend prî CZ.
arniata przytoczoną na saiirochadzie. ITzy- 
tem jeden z dowódców pov skińczycli Pearsc 
został zraniony v/ nogę.

W  sprawozdaniu, które nadeszło wieczór, po
wiedziano, że Pearse poddał się na łaskę i nie
łaskę, i upoważnił swoich lutni, by mę także 
poddali. Inny przywódca, James Gonuoiiy, zo
stał podobno zabity. Także okręg, w k„ćryni 
się znajduje budynek sądowy i który .jeszcze 
wciąż jest obsadzony przez powstańców, zo
stał otoczony przez, wojsko, które go pierście
niem coraz cia-śniejszym zamyka. Wszystkio 
wiadomości pozwalają na wniosek, żc rewoki- 
cya wygasa. Znaczna część powstańców znaj
duje się w niewoli.

Według wiadomości, nadchodzących z in
nych stron Irlandyi, tpanują tam stosunki nor
malne. Tyczy się to takie Belfastu i Ulsteru. 
Położenie w Londondcrry jest zadowalające. 
Także obszar 15 mil naokoło Gaiway ana -sto
sunki uregulowane, ale między Athenry a 
CraughweH uięto bandę powstańców.- 19 uję
tych powstańców wysłano do Queenstown. —  
Druga banda rebelizantów ©szańcowała się w 
Enniscorthy i jeszcze wmią-ż trzymają się prze
ciw policyi. Szkoda, wyrządzona na moście 
Barrowa i na dublińsidCj kolei południowo- 
wschodniej jest niewielka.

Londyn, 1 maja. 
(Reuter). Przywódca irlandzkich macyonali- 

stów, R  e d m o n d, ogłasza oświadczenie, w 
którem oddaje się zupełnie do dyspozycyi 
władz. Pozustaje on z niemi w ciągłym kontak
cie i polecił nacyonalistycznym orgaaizacyou 
we wszystkich częściach kraju, żeby się. odda
ły  władzom do dyspozycyi. T*V wielu miejocowo- 
-ściach poza Dublinem organizacyc te zmuudizo- 
wały się już same, aby popierać Wojska. W czo
raj ofiaiowali swoje usługi ochotnicy z T ip  
perarj.

Berno, 1 maja. 
»Ttmps* pisze o powstaniu w  Irlandyi: 
Niepokoje w  Dubimd- Ameryka osądza bar

dzo poważnie. Sin-feiniści i separatyści cieszą 
się temi zajściami i wypełniają- dzienniki prze
sadnymi wiadomościami o rozruchach, połega- 
jąeeiiu na inior-macyach, otrzyuianych za pomo
cą t. zw.^ tajnego kodeksu. Na niedzielę zapo- 
w iedrieli już manifestacye na oześc wdów i sie
rót po męczennikach dubli reskich i d'a uchwa
lenia protestu przeciw uwięzieniu Casemeaita. 
Oczj wiście ^Temps* osłabia te wiadomości 
twierdzeniem, że znaczna większość amerykań
skich Irlandczyków ubolewa nad zajściami w 
Dublinie.

Londyn, 1 maja. 
t-Daily Mail* ogłasza sprawozdanie z okoli

cy Dublinu z 27 om.:
W  poniedziałek t. zvv armia obywatelska od

bywała w paiku Feniksa paradę. Maszerowa
ła z nabitymi karabin .mi i najeżonymi bagne
tami do miasta i po drodze spotoała się z od
działem dublińskiego garnizonu. jLtorą masze
rował w odwrotnym kieiunka. Dwóch ludzi z 
armii obywatelskiej strzeliło d>' żołnierzy i za
biło trzech of!cerć w i kilku aoŁiierzy. Żołnie
rze odpowiedzieli na ogień i zastrzelili trzech 
powstańców. To było hasłem do ogólnej ru- 
chawkL Na wiadomość o ten zdarzeniu ■wyru

szyło wojsko. O godzinie 1 min. 15 ma różnych 
placach i irhcach poza miastem wrzała bit.va. 
Zamiarem sin-feinistów było widocznie odcią
gnąć uwagę wojska od główmego celu ich ata- 
icu, t,o jest gmachu pocztowmgo, zamku i in- 
n37ch domów wraz od St. Stephen Green. Urzę
dnicy pocztowi, którzy hjrli w spisku z'powstań- 
cami, przecięli w  gmachu pocztowym wszyst
kie polnezenią telefoniczne i zniszczyL aparaty 
telegraticantó -i z okien brali udział w  walcs. 
Oddział żo-Merzy wtargnął do wnętrza. W  par
terze przyszło do dzikiej WaSfci, w końcu zdo
byto dom atakiem na bagnety. Powstańcy o- 
trzymałi posilni i odnowńli walkę. Gmach po
cztowy w ciągu unia i nocy trzy razy brano i 
tracono. Atak na zamek nie udał się. W  Sack- 
wiilestrcet opanowali powstańcy wszystkie wa
gony trairnwajowm, przewrócili je i  utworzyli z 
nich barykady. Także samochodów i wtozów 
ciężarowych użyto do tego celu. W  St. 
Stóphen Green przeciągnięto przez ulice dru
ty kolczaste. Wiele znanych 'klubów na pla
cach użyto jako posterunków obserwacyjnych 
i -stanowusk strzeleckich. Zo wszystkich -możli- 
Avych sprzętów budowano barykady. Księgi 
sławnej biblioteki sądowej musiały służyć jako 
materyał ochronny. Żołnierze opanowali Ho
tel SclDourne, ustawili na balkonie karabiny 
maszynowe i ostrzeliwali powstańców'’ w St. 
Stephen Green. Cały poniedziałek ważyła się 
bitwa. Miasto było zupełnie pogrążone w ciem- 
nosciacn, gdyż wszystkie latarnie uliczne albo 
zgaszono albo rozbito na kawralki. W uliku uli
cach plądrowano. O brzasku dnia przyszły po
silili. Powstańcy opanowali dwie gazety. W  
czwartek spędziła ich strzałami kanomerka, 
która dostała się rzeką Loffey w  górę. Po
wstańcy liczą podobno 12.0UO ludzi, z tego 
2.000 ludzi tzw1. armii obywatelskiej. Straty 
wojska są podobno znaczne.

Londyn, 1 maja.
^Central New'S« donoszą:
Przywódcą powstańców w Irlandyi jest syn- 

dykalistyezmy agitator James Connoliy, je
den z głównych pomocników przywtódcy ro
botniczego Larkina, który obecnie znajduje się 
w Stanach Zjednoczonych.

Londyu, 1 inąja.
»Times* donosi z Waszyngtonu:
»GaeIic American* zarzuca Wilsonowi, że 

jest odpowiedzialnym za uwięzienie Casemen-
ta, ponieważ ostrzegł rząd angielski przez je
dnego z członków gabinetu.

»Times« ogłasza list swe<ro korespondenta z 
Waszyngtonu o agitatorach irlandzkich w  A- 
meryce. Wediug tego listu istnieje w Ameryce 
rozgałęziona orgamzacya, która zajmuje się 
głównie zwalczaniem polityki redmondystów. 
Nakłady głównych dzienników irlandzkich 
»Iris!i World* i »Gaelic American* w porówna
niu ze stanem poprzednim pomnożyły się w 
dwójnasób i trójnasób.

Londyn, 1 maja.
»Times« wiskazuje na siłę antiaugielskiej agi- 

tacyi irlandzkich Amen^kanów. W  marcu od- 
bjdo się w Nowym. Jorku zgromadzenie irlandz
kie, na,j większe, jakie dotychczas było. Najpo
ważniejsze dzienniki irlandzao-a merykań&a .e 
zawsze zwalczały Anglię. Irlandczycy w  No
wym Jorku zapewne przez telegram szyfrowa
ny już na 22 godzin przed wiadomością o u- 
wśęzieniu Casementa wiedzieli, że w Inandyi 
wyouciiło powstanie.

* Przesilenie w  Anglii.
yTel. c. k. fiiura kw&sp.)

%  Londyn, 1 maja.
»Daily News* piszą:
Rząd i krai stoją teraz przed najdęższem 

przesileniem od początku wojny. Cofnięcie bi
lu rekrutacj-juego naraziło prestiż rządu na 
szwanki Partya robotnicza przez fiasko bilu 
wyszła Eupekiiib z rćwmtjwagi, gdyż wsdcuteik 
tego jej umowy z rządem upadł.y. Carson i je
go zwolennicy będą z le w n e  wywierali na rząd 
nacisk, żeby przyjął plan Lloyd Georgca. Par
tya nacyonałistyczna postanowiła odmówić 
rządowi dotychczasowego poparcia i zachować 
sobie na przyszłość wolną rękę do własnej nie
zawisłej polityki. Fiasko kompromisu iządowe
go w kwestyi rekrutacyjnej odnowi zapewne 
■także różnice ‘zdań w  łonie samego rządu i  wy
woła może znowu przesilenie ministeryalne.

Londyn, I  maja.
Parlamentarny referent PLimesa* pisze:
Przesilenie reiirutacyjne wstąpiło w siady um 

ostre. Pronozycye kompromisowe były dla 
większości ministrów zupełną niespodzmnuą. 
Pewnem jest, że rząd w czwartek stanie przed 
izbą o wielo krytyczniej usposobioną. Postawio
no wriosek, żądający zniesienia wicekróla i se
kretarza państwa dla Irlandyi.

W e wstępnym artykule pisze »Times«, że u- 
eliylenie bilu rekrutacyjnego było najcięższym 
ciosem, zadanymi dotychczasowemu rządowi.

JlESiia p . t ó  o  pom oc p o p io łu .
Berlin, I  maja.

»Lokal-Anzeiger« donosi z Luga.no pod datą 
29 kwietnuj :

Wczoraj odbyła się w Watykanie konferen- 
cya- posła angielskiego przy Stolicy apostol
skiej z angielskim kardynałem Gasąuetem, po
czem obaj dostojnicy konferowali z papieżem. 
"W informowanych kołach watykańskich przy
puszczają, że tak ooseł Howard, jak i kardynał 
Gasąuet zwrócili się do papieża z prośbą o po
moc w 'kierunki, przywrócenia, spokoju w  Irian- 
dyi, najwybitniejszą bowiem rolę w obecnem 
powstan:u irlanazkiem i w jogo kierownictwm 
odgrywtją katolickie koła iriandzkie.

>Corriere« donosi, że papież przychynł się do 
prośby przedstawiciela Anglii i w  drodzi tele
graficznej z y . roeił się <io arcybiiskupa dubliń- 
sldego z poleceniem, by katolicy pomagali przy 
przywróceniu spokoju w Irlandyi nie czynili 
trudności rządowi.

P o  k ^ p i t i i l a e y i  K u t  e l  A m a r y .
(Tei. e. k. B.ura koresp.)

- v Wiedeń, 1 maja.
Z okazyi upadku Kui-el-Amary gmachy pu

bliczne i wiele gmachów prywatnych ustroiło 
się we flagi. ; .

Konstantynopol, 1 maja.
W  Kut-el-Amara, którego obi.-żenie trwało 

145 dni znajdowało się 5 generałów i 500 oii- 
cerów angielskich. _______ '_____________

Sprawozdanie angielskie.
Londyn, 1 maja.

(Urzędowo). Po rj-eerskim, walecznvm opo
rze 143 dniowym, który pozostanie na zawsze 
niezapomnianym, wskutek wyczerpania się za- 
rasow, musiał generał TownshemSnoddać Ihut- 
el-Amarę, zniszczywszy przedtęir: "'(działa i a- 
municyę. Jego wojska składały’^  z 2.970 An
glików Yv'SZĄrst-kich stopni i gatuMiów wojsko
wych, tudzież z około 6.000 żołnierzy wojsk 
indyjskich i ciurów.

(Te1 a. k. Biura koresp ).
Paryż, 1 maja.

(Hatnas). Międzyparlamentarna konfereneya 
handlowa zamknęła sv,oje prace przj’jęciem re- 
zulucyi w któ ijch  się żąda: Ustanowienia ta
ryf preferencyjnych dla obrotu między sprzy
mierzeńcami, ustalenia wspólnych warunków 
dla obrotu towaiów bez włączania obszarów 
nieprzyjacielskich, ustalenia taryfy, którą ma 
się nałożyć nieprzyjacielowi, aby usunąć prze
szkody obrotu towarów z 'krajów koalicyi, i 
zniżenia należ\Ttości za przewóz okrętami.

U IBn m  lu.
(Tcl. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 1 maja. 
Namiestnik Galicyi, bar. Diller, udai się wczo

raj na swój posterunek.

TsfefcMfcZM I bd& afltztf
C. K . F t o  R W S J ,

z unia 1 maja.
Pasicz w Petersburgu.

Kopenhaga. Pasicz przybył do Petersburga

Przyjęcie w poselstwie tureckleri 
w Bukareszcie.

Bukareszt. Z okazyi uroczystości urodzin 
sułtana odbyło się w ottomańskiem posełstwie 
wczoraj przejęcie, w którem na zaproszenie po
sła Sefa-beja wzięli udział czlonkoYrie poselstw 
sprzymierzonych państw W  imieniu rządu ru
muńskiego złożył życzenia w ręce posła dy
rektor gabinetowy ministerstwa spraw zagra 
rńcznych Pontescu.

Goście rcsyjscy we Francyi
Berr o. Jat donosi »Ecno de Paris*, rosyjski 

wiceadmirał Korbor i attachć marynarki amba
sady rosyjsluej, Dirrńrjew, przybyli do Brestu 
i odbyli tom konferencyę z prefeKtem marynar
ki wiceadmirałem PNetein, poczem zwiedzili 
arsenał.

Wojska rosyjskie v.Te Francyi.
Bern. Według »Tempsa« trzeci transport ro

syjskich wojsk przybjd dnia 28 brn. rano do 
Marsylii.

Katastrofa lotników francuskich.
Paryż. Ponad St. Denis samolot z dwonm pa- 

63-żerami zajął się w  po^lecrzu i spadł. Aparat
i pasażerowie spaLli s'ę.

Odpowiedzialny red&ktan

Wydawca:

(Anykuly w tym dziale nie pcchodzą on rt^a-Koyl.)

V
Z  H ortibysk ieh

B y l s r i i  E e s i c k s s .
przeżywszy lat 84, opatrzona św Sakra
mentami zasnęła w Paua dnia 24 kwietnia 

1916 r. w HadiacL.

Pogrzeb odbył się w Jaworniku dnia 26 
kwietniu 1916 r, a zwłoki spoczęły w gro

bowca familijnym tamże.
W  aniutku pogrążone dzieci i wnuki pro
szą Znajomych, Krewnych i Przyjaciół 

o modlitwę za duszę ś. p. Zmarłej
Osobnych zawiadomień nic rozsyła się.

.Wszystkim, którzy oddali ofsilatmą witóhigę 
ś. p.

bronistewie ^tlrawoiskiej
a w  szczególności Prze wielebnemu K «. Kato 
checie Jaroezowii, JWPanu itadcy Dob f iń 
skiemu, JWitani Dyrektoree Bkj'tniekiej, Przc- 
zacnemu Gromi mauczycielakieniu za urządze
nie nabożeiidtwa żałoibnego u OO. Kiipucynów, 
uczeiiiooim szkoły imkniu cosarzonAj Elżbiety, 
Zma.jom.ym teraz P. T . Publiczności składamy 
% serca płynącą podziękę i  azczere „Bóg zai- 
płać!“ Matka z rodziną.

3184

P b n s y o n a t  A .  B o r o ń s k
> Kraków, Karmelicka 1. 22.

Pokojo z ulraymanmm. Tamże obiady w 
lub na. miaRtA

P e n s y d n a t
Kraków, ulica Krupnicza L. 14.

Poleca pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuż
szy. —  Tamże obiady. 27S8 ?

0Klk‘ iSt8.

M i  E .  k u t & e n J i i k i i E l t
nńeszka obecnie 

ulica Dunajewskiego L. 3. 302(

2 diukom. Literackiej w Krakowie, ulica JagieMouaka L . 10.


